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TREŚĆ: I. KACZOROWSKI: 0  związku przyczynowym zapalenia dziąseł z innemi chorobami. (C. d.) — II. JABŁONOWSKI: Kazuiatyi a 
lekarska w Turcyi. (C. d.) — IIL . 17 Zjazd Lekarzy i Przyrodników' polskich w Poznaniu. — IV. Sprawozdanie z XIII Zjazdu chirurgów 
niemieckich w Berlinie. — V. Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. — VI. Wiadomości bieżące.

I. 0 związku przyczynowym zapalenia dz.ąsbł z in­
nemi chorobami.

(Rzecz m iana na W alnćm  Zebraniu W ydziału lekarskiego T o ­
w arzystw a Przyjaciół nauk Poznańskiego dnia 23-go Czerw­

ca r. 1881).
Przez Dr. Kaczorowskiego.

(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 18).
Jakkolw iek  nie podobna zaprzeczyć unerwieniu pew ne­

go wpływu na spraw ę traw ienia, źe wspomnę o nieporząd­
kach  w traw ieniu po silnych wrażeniach tak  fizycznych 
ja k  m oralnych przygnębiających , dalej w czasie niektó­
rych pór rozwojowych mianowicie układu płciowego, chorób 
płciowych, a  przedew szystkiem  w niedokrewności, wpływ u 
odnoszonego do zmian w składzie soku żołądkowego i nie­
praw idłow ych ruchów przewodu pokarm owego, wyznać mi 
jednakże  w ypada, że także w przypadkach takićj nerwo- 
wćj dyspepsyi po większćj części odszukać się dadzą 
w arunki zakażenia żołądka, biorące swój początek z jam y 
ustnćj. Aż nadto często bowiem zdarza mi się postrzegać, że 
panienki dotknięte najw ybitniejszą błędnicą ale z jam ą ustną 
czystą, o zdrowych ząbkach i nieskażonych choć bladych dzią­
słach, w yjąw szy pociąg do kwasów lub do znanych istot chłoną­
cych kw asy, żadnym  zboczeniom żołądkowego traw ienia nie pod­
legają , podczas gdy w obec nieporządków  jam y ustnćj nie tylko 
w ystaw ione byw ają na wszelkie dolegliwości nieprawidłowego 
traw ienia, ale zazwyczaj nadto nie znoszą wcale tyle zba­
w iennych dla nich leków źelezistych. Przetw ory źeleziste, 
m ianowicie kw aśne, zdają się sprzyjać rozwojowi niektórych 
grzybków  już w jam ie ustnćj, które się potem dałćj do żo­
łąd k a  posuwają.

W iadomo, źe niektórzy lekarze podają takim osobom  
chloi 'tycznym , dopóki trwają objawy dyspepsyi, kw as solny  
przed żelazem  dla naprawy trawienia. N ie przecząc w cale 
pom yślnem u oddziaływ aniu tegoż fizyjologicznego czynnika  
traw ien ia  nadm ienić mi wypada, że w  takich przypadkach

daleko rychlej dochodziłem do celu, desinfeknjąc dokładnie 
jam ę ustną i żołądek np, podając przed jedzeniem  Tr. Va- 
lerianae aether. X , p. Trae. J o d i I  p. 20 kropel na [1 kieliszka 
wody, a  w godzinę po jedzeniu przetw ór żelezisty w pi­
gułkach, który w tedy żadnych niedogodności nie spraw ia.

Niszcząc niepraw idłow e zaczyny w przystępnćj jam ie 
ustnćj a osłabiając ich czynność w żołądku obywam się bez 
pepsyny i peptonów nie ze szkodą ,dla pacyjentów , byle 
w  pielęgnowaniu jam y ustnćj niestrudzonym i byli. Nie p o ­
dobna mi więc nie nabyć prześw iadczenia, że i nerwowa 
dyspepsyja przew ażnie zależy od zakażenia żołądka prze­
niesionego z jam y ustnćj zakażonej choremi zębam i i dzią­
słami. Nawiasowo przypominam na poparcie tego zdania 
wiadom y fakt, że nieaokrew ne niew iasty podczas m iesiączki 
i ciąży tak  często podlegają bólom zębów, początkom  ich 
próchnienia zawsze z zapaleniem  dziąseł połączonym, w parze 
z którem i zawsze tćź postępują zaburzenia traw iensg

W szelako zważywszy, ile żołądek winien rozwijać czyn­
ności fizyjologicznej w tak  ważnych obrażeniach anatom i­
cznych, „ak w raku, wrzodzie drążącym , byle nieumiejsco- 
wionych tak , aby przeszkadzały drożności jego, dochodzimy 
do wniosku, źe każda niestraw ność polega na  niepraw idło 
wych ferm entacyjach treści żołądka, wznieconych rozwo­
jem  różnycn grzybków , których swoiste działanie w kilku 
kierunkach już rozpoznano; że owe grzybki m ogą być do 
żo łądka wprowadzone w prost z pokarm am i i napojam i, że 
jednakże i wolne od nich ingesta zanieczyścić się m ogą temi 
pasorzytam i w ja n re  ustnej człowieka, który będąc dotknięty 
zapaleniem  dziąseł i zębów nosi w sobie niespożyte gniazdo 
ich w ylęgania. D rugą takićjże hodowli siedzibę stanow i ta k ­
że jam a połykowa, będąca w stanie przew łocznego zapale­
nia, żołądek zaś sam, w yjąw szy grube zm iany w utkaniu, 
drażnienia, wywołane jadam i chemicznemi, np. wyskokiem, 
praw dopodobnie najmniej się przyczynia do sprow adzania 
zjaw isk niestrawności, a nieżyt jego je s t raczćj następstw em  
aniżeli przyczyną niepraw idłow ego traw ienia.
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Przeciwko niestrawności stosowane byw ają powszechnie> 
ja k  wiadomo, środki alkaliczne, k tóre ujaiow iając grunt po- 
ży wczy grzybków  na całćj górnćj drodze układu pokarm owego 
w strzym ują do pewnego stopnia niepraw idłow e ferm entacyje 
w żołądku. W tym samym kierunku działa także tak  zbawien­
nie dyjeta, czyli w ybór pokarmów, niestosownych do odży 
w iania drobnych pasorzytów. Ż e  bowiem grube naw et po­
karm y, np. śledzie nienioczone, dobrze znoszone byw ają przez 
opilców cierpiących p a r  ezcellcnce na k a ta r żołądka, jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, mniój może, czego codziennie praw ie 
doświadczamy, że osoby najcięższą złożone niemocą, k tórych 
żołądek najlżejszej polewki nie znosi (np. w  ostatnim  okresie 
choroby B righta), z gustem spożyw ają i traw ią  słone śledzie, 
zawdzięczające sw ą straw ność soli i tiim ethylam inie, odtru­
tkom najniższych ustrojów traw ienie zaburzających.

Chcąc więc z trwałym skutkiem  zwalczać niestrawność, 
dezinfekować trzeba statecznie przewód pokarm ow y zaczą­
wszy od najprzystępniejszego etapu, od jam y ustnćj, ku cze­
mu głównie jo d , jako środek z pom iędzy leków antysep- 
tycznych równie dzielny ja k  dla ustroju mało nieprzyjazny, 
przed wszystkiem i innemi trzym a pierwszeństwo.

W  jam ie ustnej jest przynajmniój dana możliwość u s ta ­
wicznego odw ietrzania, czego pierwszym  warunkiem  jest, 
ja k  już wyżej nadm ieniliśm y, usunięcie w szelkiego zapalne­
go ogniska, przedew szystkićm  próchniejących zębów, które 
jeśli nie mogą być dostatecznie plombami zakryte, konie­
cznie wyrwać trzeba.

T rudniejsza już daleko jest spraw a z połykiem, który 
będąc tak  często siedliskiem  przewłocznego zapalenia w w y­
bujałych torebkach śluzowych również ukryw a zastępy  wciąż 
dc żołądka napływ ających grzybków . O bszerna jam a żo­
łąd k a  w praw dzie najwięcćj przedstaw ia trudności dokładne­
go odw ietrzania, ponieważ w uporczyw ych przypadkach 
niestraw ności wr obec rozszerzeń tego narządu do mozolnych 
w ypłukiw ań onegoż uciekać się zniewoleni jesteśm y, ale są  
sa  to jednak  przypadki rzaasze.

Po większej części każda niestraw ność ma źródło swoje 
w  jam ie ustnej i połykowej i da się zabiegam i leczniczemi do 
pew nego stopnia w karbach utrzym ać przez ustaw iczna dezin- 
fek cy ję , usuw anie przekrw ień i zapaleń tych narządów , 
wreszcie przez dobór pokarm ów odpowiedni ich zakażeniu. 
Że zapalenie dziąseł i zębów stoją w pierw szćj linii w zw ią­
zku przyczynowym  z niestraw nością, na to mógłbym  przyto­
czyć tysiączne kazuistyczne dowody, ograniczę się wszakże 
do przytoczenia kilku tylko przypadków , o ty le  jaw nićj i l u ­
strujących wpłryw owych chorób jam y ustnej na  upośledze­
nie łaknienia i traw ienia, o ile osoby, o k tóre tu chodzi, 
cały już szereg la t pod mojćm zostając okiem, dokładnie kon­
trolow ane być mogą.

1) K obieta zamężna, lat 50, pomimo niedomykalności 
zastaw ek półksiężycowych ^orty, nabytej przed 30 laty  w prze­
biegu gośćca stawowego, cieszyła się od 7 la t zawsze najdo- 
skonalszćm  łaknieniem  i traw ieniem , po ciężkićm zm artwie­
niu tracić zaczęła a re ty t a  nadto  po każdóm spożyciu sta ­
łych pokarm ów doświadczać tak  dokuczliwych kurczowych 
boleści w dołku podsercowym, odbijania, zgagi, że poprzesta­
w ała na  płynnych tylko pokarm ach, najczęściej na herbacie.

W ody karlsbadzkie, po kilkekroć pow tarzane, przyno­
siły  w praw dzie za każdą razą  ulgę w czasie picia i pewien 
czas po skończonćm ich używaniu, potem jednak  w racało da 
wniejsze cierpienie mimo starannie przestrzeganej dyjety. Odzy­
w ające się podówczas w rannych godzinach cuchnienie z ust

naprowadziło mnie na bliższe zbadanie zębów, które jed n ak ­
że, w yjąw szy kilka znakomicie zaplombowanych, najmniej- 
szćj nie przedstaw iały skazy. Natom iast odkryłem  szczegól- 
nićj na okół przednich zębów znaczne rozpulchnienie dziąseł 
na brzegach lekko ow rzodzialych, dołem usuw ających się, 
język  zawsze obłożony i zaczerwieniony połyk.

Zalecone odtąd przepłukiw ania jam y ustnćj i połyko­
wej m ieszanką nastoju jodu i m iry, którćj pew ną część 
połykano, w kilku dniach usunęło bóle żołądka i p rzyw ró­
ciło dawm eisze łaknienie. Ilekroć wszakże osoba ta ,  nie 
slychanym  do kuchni łacińskiej przejęta wstrętem , choćby 
na dobę zaniedba należytego oczyszczenia jam y ustnej, m ia­
nowicie podczas m iesiączki, dziąsła statecznie nieco p rz e ­
krwione, na nowo obrzm iewają, cuchnienie pow raca i w raz 
z nim cały szereg dawniejszych objawów niestrawności. P o ­
w tarzając się dość często w przeciągu ostatnich 5 lat owa 
gra  chorych dziąseł z akom panijam entem  utraty  łaknien ia  
i niestraw ności nie może najmniejszej pozostaw .ać w atpli 
wości co do istnienia zw iązku przyczynowego, k tó ry  przypu­
szczamy.

2) Profesor gim nazyjalny P., 40 la t wieku, od la t stu ­
denckich cierpiąc na liche tra i -ienie, objaw ające się dolegliwo­
ściami pojedzeniu, bólem głow y, uporczyw ą bezsennością i ztąd 
skazany na przestrzeganie naj oględniej szćj dyjety, przed 4  
laty  doświadczył takiego nasilenia dawnej swój choroby, że 
nieprzezwyciężony w stręt do pokarmów, ból żołądka po p łyn ­
nych naw et pożywkach i wzm iankowane powyżej zaburzeni:, 
nerwowe powaliły go na łóżko, gdzie zrozpaczony i w ycień­
czony z sił w yglądał już bliskiego końca. Przyw ołany doń 
po 2 m iesiącach choroby z góry uderzony zostałem cbarak- 
terystycznćm  owćm cuchnieniem z ust a przystępując do b a ­
dania jam y ustnćj zastałem  dziąsła na około w szystkich zę­
bów zresztą nie źle zachowanych mocno zaczerwienione, 
obrzm iałe, m iejscam i krw aw iące, z brzegami lekko owrzo- 
działemi. P acyjent nie myśląc ja k  o swoim żołądku zeznał 
w tedy, że od wielu lat już krw aw i nieco z ust, ale nigdy 
przeciwko temu nic nie podejmował, ani tćż lekarze na  to 
nie zw racali uwagi, ponieważ żadnych bólów w jamie ustnej nie 
dośw iadczał. Po 24-godzinnem  płukaniu ust mięszaDką jodu 
z solą kuchenną (co 15 minut) już się ozwało trochę łakn ie ­
nie a  w  tydzień potem przy mleoznój dyjecie nastąpiło  swo­
bodne traw ienie, po dwóch tygoduiach nader ożywiony a p e ­
ty t na mięsne pokarm y odtąd dobrze znoszone a  zupełne 
wyleczenie po zagojeniu dziąseł, na  które ze w zględu zna­
cznego rozszerzenia naczyń stósowano nadto 3 razy  dziennie 
peazlow anie nastojem  dębiankowym . Chory tylko w p ier­
wszych dniach używ ał znanej słonćj m ięszanki także w e­
w nętrznie, późnićj poprzestaw ał na sam em  płukaniu ust. Ile  
razy  nie mogąc z początku uwierzyć w związek chorych 
dziąseł z niemocą żołądka, zaprzestaw ał zaleconego sobie oczy­
szczania jam y ustnćj, doznaw ał na nowo niestraw ności, na­
reszcie przekonaw szy się sam ; pilnićj pielęgnując dziąsła, 
zm ywając je  rano mydłem, a  następnie w ypłukując usta  sła­
bym rozczynem nadm anganianu potasowego niebywalem  nigdy 
cieszy się zdrowiem. Jednego, la ta  powróciwszy z w akacyj­
nej wycieczki, gdzie się opuścił w starannem  czyszczeniu 
swych dz iąse ł, dostał lekkiego powrotu choroby swćj, któ 
ra  jednakże po energicznćm  znów podjęciu leczenia miejsco­
wego w krótkim  czasie zupełnie ustąpiła.

3) A nna S. 70-letnia wdowa, od roku praw ie obłożnie 
chora z powodu ogólnej niemocy i wycieńczenia, wychudzona 
w najwyższym  stopniu, niedokrew na, jako  nieuleczna odda-
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r ą  została do szpitala. Prócz kaw y nic nie je z powodu 
w strętu  do innych pokarm ów i boleści żołądka, jakich po 
jedzeniu doświadcza. W obu szczękach na przodzie sterczy 6 
zębów, bardzo już chwiejących się, okolonych mocno zbrzękłemi, 
n a  brzegach owrzodziałemi dziąsłam i. Język  zawsze czerwony 
i suchy, niemniej połyk, dołek podsercowy dotkliw y przy 
ucisku, brzuch wzdęty, skłonność do zaparcia, inne czynno 
ści nie przedstaw iają nic nieprawidłowego, jakkolw iek osoba 
ta  uw ażając się za porażoną na dolnych ^odnogach zw ąt­
piła  o swojćni wyzdrowieniu. Po w yrw aniu w szystkich zę­
bów dziąsła za pomocą jodu z m irą w przeciągu tygodnia 
w ygoiły s ię , język  stał się wilgotnym i prawidłowo zabar­
wionym, nader żywe odtąd łaknienie szybko zaczęło dźwi­
gać  podupadłe siły  staruszki, która po 6 tygodniach dosyć 
pew na na nogach zupełnie zdrowa szpital opuściła.

Jako  ryczałtow y przykład  związku przyczynowego z a ­
palenia dziąseł z ostrem i zajęciami przewodu pokarmowego 
wym ienić mi w ypada cały szereg chorych przedstaw iają­
cych się bezpośrednio po każdych świętach Bożego N arodze­
nia, podczas których używanie lepkich ciast, jak  m arcepa­
nów  i pierników bywa na porządku dziennym. |S ą to  przy­
padk i gorączki gastrycznej z odrazą do pokarm ów, silnemi 
bólami żołądka, poniekąd wymiotami, obstrukcyją, którym  czę 
sto tow arzyszy nerwoból międzyżebrowy; charakterystyczne 
cuchnienie z ust, czerwona obwódka dziąseł odrazu napro­
w adzają mnie na pierw otną przyczynę całój choroby, k tóra też 
w obec energicznej dezinfekcyi dziąseł daleko szybciej ustę­
puje, jak  po zastósowaniu zwykłych w takich razach środków 
na sam żołądek i jelito oddziaływ ających. Tu także zaliczyć 
w ypada przypadki cierpienia żołądka, datujące od czasu no­
szenia sztucznych, niedostatecznie czyszczonych zębów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

II. Kazuisłyka lekarska w Turcy i.

Zebrał Dr. W. Jabłonowski.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 10).

Nad wyszukaniem  przyczyn wywołujących cierpienie 
pracow ali bardzo starannie Drow ie Bischoff, Dobrowolski i 
j/im asin i w Syryi, Iw ański w Musulu, Yillemin w Alepie, 
Drozdowski, W ood i I la ss  w Bagdadzie i Asche w okoli­
cach pobliskich zatoki perskiój a głównie w Basorze. Z do­
chodzeń drobnowidowych szczepienia w ydzieliną ropną guza, 
z rozbiorów chemicznych wody używanćj do picia wnoszono, 
że najpraw dopodobniej ta  ostatnia jest jedyną przyczy- 
ną, w yw ołującą cierpienie. Nie przeczę, że tak  być 
może w okolicach zasobnych w rzeki lub w m iastach posia­
dających cysterny. Taż sam a jednak  przyczyna traci na 
swem prawdopodobieństw ie pośród Arabów m ieszkających 
w  pustyni, których napojem  byw a przeważnie mleko w iel­
błądzie lub słodkaw y sok otrzym yw any przez nacinanie 
młodych drzew daktylowych. Nie posiadając rozbioru dwóch 
tych płynów, nie podobna orzec, czy pierw iastki solne 
i ziemne w nich zaw arte nie posiadają także własności 
tw orzenia złogów po przedostaniu się do obiegu krwi, które 
to złogi przeobrażają się następnie w charakterystyczne gru- 
zełki ? W ypada więc pozostać przy zdaniu, że woda do picia 
je s t głów ną przyczyną wywołującą cierpienie.

Nietylko jednak ludność miejscowa bywa zaznaczoną 
guzem. Cudzoziemcy również, choćby tylko pozostający tu 
krótki czas, stanowczo i bezwarunkowo muszą mu uledz.

Przekonyw ający na to dowód miałem na urzędnikach woj­
skow ych i ich rodzinach, przybyłych ze Stam bułu do B ag­
dadu. Po przepędzeniu kilku tygodni w podróży przybywali 
na przeznaczone miejsce, nieokazując żadnych śladów miej­
scowego cierpienia. Obawa ulegnięcia cierpieniu sk ła ­
n iała ich do pow strzym ania się, o ile możności, od 
picia wody, m leka i napojów orzeźwiających tutaj przygoto­
wywanych. Nic to nie pomagało. Jedni dostawali guza w kilka 
dni po przybyciu, drudzy po paru  m iesiącach , inni przepę­
dziwszy parę lat poczynali już sobie żartow ać ze znajomych 
oznaczonych blizną po przebyciu guza, gdy nagle i sami go 
dostali a pozostałe u nich blizny były zawsze bardziej szpe­
tne aniżeli u osób dotkniętych cierpieniem  w pierwszych 
tygodniach pobytu. Z darzają się także przypadki, że osoby 
już z rozwiniętym  guzem, przenosząc się z jednej okolicy 
w drugą więeój lub mnićj oddaloną, dostają nowego w yrzu­
tu gruzełków, sadowiących się grupam i już to w pobliżu 
istniejącego guza lub tćż na innych częściach ustroju. T akie - 
p rzykłady  nazyw ają dwupłciowemi. Guz daw ny ma być 
samcem, nowe zaś w yrzuty m ają należeć do płci odmiennej. 
Spotykam y je praw ie wyłącznie u m ieszkańców okolic Kufy 
i K erbeli, n ie m ogąc w tym pospolitym podziale znaleźć nic 
cechującego. Przebieg bowiem guza dawniejszego bywa 
zwykle tak i sam ja k  nowo powstałych gruzełków. Zdarza 
się zaś dość często, że te ostatnie goją się prędzej aniżeli 
guz już istniejący. Na rozwój guza, czas trw ania i gojenie 
się owrzodzeń podług miejscowych przekonań m ają wpły­
w ać: budowa ustrojowa, tem peram ent i pora roku, w której 
w ystąpiły pierwsze pojawy cierpienia. Te jednak  przypu­
szczenia nie w ytrzym ują żadnej naukowej krytyki. Guz bo­
wiem w ystępuje tak  u indyw iduów  o ustroju w ątłym , tem­
peram encie łimfatycznym, o powłokach skórnych delikatnych 
i suchych, ja k  z jednakow ą energiją  napastuje osoby otyłe, 
krw iste, o budowie ustrojowej silnej i mięśniach w pełni 
rozwiniętych. Na przebieg cierpienia jednakże pory roku 
się zdają wywierać pewien w pływ  tajemniczy. Guz poczy­
nający się w porze letniej, m ianowicie w okresie dojrzew a­
nia daktyli, trw a zwykle od 11 — 14 miesięcy. Z tąd  tćż i 
jego nazw a miejscowa Hurma-czy ban (wrzód daktylowy). 
Przeciw nie, cierpienie rozpoczynające się na wiosnę lub zimą 
potrzebuje do zupełnego zabliźnienia się mnićj czasu, zwy­
kle  miesięcy Y— 9eiu. Spostrzegałem  też przykłady, w któ­
rych spraw a rozwojowa guza była bardzo powolną i trw ała 
do 16 lub 18tu miesięcy. P rzykłady  jednak  podobne są rza­
dkie i da ją  się zauważyć przew ażnie pośród Persów  i Iz ra ­
elitów w Bagdadzie, tak  że za średni okres trw ania guza 
można przyjąć okres od 6 — 11 miesięcy. S ą jednak  osoby 
zupełnie wolne od tego cierpienia, pomimo stałego przeby­
w ania w miejscowościach takich jak  Alepo lub Bagdad, gdzie 
bezwarunkowo wszyscy mu podlegają. Czemu zaś należy 
przypisać ten rodzaj zachow ania ? nie podobua orzec. I choć 
przykłady tego rodzaju są nadzw yczaj rzadkie, to jednak  
o tćm mogłem się przekonać, że osoby nieulegające temu 
cierpieniu są zwykle dotknięte stanem  charłactw a w na­
stępstw ie długotrwałych zimnie, krzyw icy, raka, lub takie, 
które w skutek leczenia k iły  najrozm aitszem i przetw o­
rami rtęci, popadły w stan  w ysokiego stopnia osłabie­
nia. W iek i płeć nie stanow ią różnicy, niem owlęta jednak  
nie podlegają cierpieniu. I  dopiero po czw artym  roku życia 
dzieci obojej płci ulegają cierpieniu. Zw ykle jednak, lecz 
tylko pośród miejscowych m ieszkańców , przebyrra s ię  guz 
od 4— 18 roku życia, później byw a się zupełnie wolnym,
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jeżeli się nic zmienia miejsca pobytu. W przeciwnym  razie 
i j omimo w yraźnych blizn przebytego guza nowa grupa 
gruzełków  występuje, sadowiąc się tylko w innej okolicy 
ciała. W  takich razach kobiety m jczęściej zapadają pono­
wnie. Po nich następują osoby w średnim okresie życia, pó­
źniej młodzież i starcy. Dzieci zaś, po raz przebytćm  cier­
pieniu, są  wolne aż do 9go roku życia, choćby naw et były 
zmuszone do zmiany miejsca pobytu.

C harakterystyczną cechą guza jest sadowienie się ty k o  
n a  częściach odkrytych ustroju. Żadnego też nie uw aża­
no przypadku, w którym  cierpienie to obrało sobie inną 
okolicę ciała. I  jeżeli za przyczynę w yw ołującą zgodzono 
się uznać jakość wody do picia, to na  rozwój, przebieg i 
trw anie tego stanu chorobowego, na  łuskow ate oddzielanie 
się strupów i ich cechującą suchość, w pływ a praw dopodo­
bnie i działanie promieni słonecznych, brudniejszą zaś barw ę 
stw ardniałych w arstw  naskórka wywołuje m ięszanie się 
skąpćj wydzieliny z piaskiem  i pyłem  pustyni.

S iedliskiem  guza je s t tkanka kom órkow ata podskórna, 
w którćj oczkach form ujące się złog. patologiczne przedsta­
w iają następujące zm iany chorobowe. N ajprzód więc w  tćj 
lub owćj okolicy ustroju daje się wym acać stw ardnienie 
w  rodzaju gruzełka, wielkości z iarnka soczewicy, nieholesne 
i praw ie zawsze m ające podstaw ę nieco zaczerwienioną. Naj- 
częścićj obok pierwotnego stw ardnienia ukazują się inne gru- 
zełki, rozw ijające się bardzo powoli i dopiero po upływ ie 
k ilku miesięcy przechodzące w stan rozm iękczenia. Z chwilą 
nastąpienia tego okresu cała grupa przeobrażonych g ruzeł­
ków wydziela na sw ą pow ierzchnię płyn żółtawy, gęs.y  i 
lepki, bez zapachu, w krótce tw orzący strupy szaraw e lub 
brunatne, układające się w arstw am i, k tóre podm inowane m ałą 
ilością wydzieliny z łatw ością odpadają, a  następnie tw orzą 
się nowe w arstw y, oddzielające się stopniowo w ciągu kilku 
m iesięcy, aż do chwili, gdy zmniejszony stan zapalny i bar- 
dzićj skąpa wydzielina, pozwolą na utworzenie się nowego 
strupa, pozostającego już aż do zupełnego zagojenia się 
W arstw ow aty charak ter strupów nie bywa zawsze jednostaj­
ny. Czasem odpadanie ich następuje malemi cząstkam i lub 
też pęknięte w połowie oddzielają one jednę ze swych czę­
ści, podczas gdy druga pozostaje zwykle ściśle przylegającą 
do powierzchni rozmiękczonego utworu. B adając w tedy dno 
guza znajdujem y je  równem, lśniącćm , nieposiadającćm  n i­
gdy tkank i ziarniejącej, ja k ą  spotykam y w zwykłych owrzo- 
dzeniach. Stan tak i odpadania i nowego tw orzenia się stru ­
pów trw a kilka miesięcy, po upływ ie których następuje po­
wolne zabliźnianie, cechujące się ukazyw aniem  tkanki łą ­
cznej, najprzód koloru różowawego, wkrótce jednak  ble­
dniejącej, lub tćż stosownie do ilości w ydzielonego barwiks 
przybierającćj kolor bardziej ciemnawy. W ten sposób utwo­
rzona blizna ma brzegi nieregularne, w ydatne, niekiedy za­
głębi? się w w arstw y skórne, lecz najczęścićj pozostaje na 
równej z niemi powierzchni. W ielkość blizny zależy zupeł­
nie od tego, czy spraw a chorobowa rozw inęła się z jednego 
gruzełka, czy tćż ze znaczniejszćj ich liczby. Z tąd też w i­
dzieć się dają  blizny m ałe i p łaskie, najczęścićj jednak  ob­
szerne, przechodzące niekiedy k ilka centym etrów, mianowi­
cie, gdy siedliskiem guza były odnogi lub grzbietow a po­
w ierzchnia rąk . Blizny takie m ają najzupełniejsze podobień­
stwo do śladów pozostających po silnćm oparzeniu i nie da­
ją  się niczćm zgładzić. W  ciągu całego okresu rozwoju trw a­
n ia  i gojenia się guza osoba nim dotknięta nie podlega ża­
dnym  pot kłaniom , któreby m iały bezpośredni zw iązek z tern

cierpieniem. Tylko u cudzoziemców i w razie gdy sied li­
skiem  guza były powieki, skrzydła  nosa lub wargi, w tedy  
dało się zauważyć, że stan zapalny tow arzyszący rozwojowi 
guza przenosił się dość często i na błony śluzowe, mianowi­
cie pow iek i warg. Bylyto jednak pow ikłania bardzo łag o ­
dne, trw ały  krótko i ustępowały po zastosowaniu stosownych 
przym oczek. U dzieci jed n ak  i dziewcząt, dotkniętych s ta ­
nem  niedokrew ności, rozwojowi guza tow arzyszyły dość silne 
bóle, niełatw e do złagodzenia swędzenie, a  także niełady 
w narządzie trawićnra. W ogóle jednak  osoby do tkn ię­
te  guzem nie uskarżają się na nic więcćj, ja k  tylko na  
szpetny w yraz tw arzy, zbyt przewdekłe trw anie guza i po­
trzebę częstego bardzo ocierania obficie wydzielającej się 
limfy plastycznej, sprzyjającej wreszcie utworzeniu się strupa, 
pod którym  zwykło następow ać zagojenie się owrzodzeń 
skórnych. (C. d. n.)

III. Zjazd Lekarzy i Przyrodników polskich w Poznaniu.

W  ciągu ostatnich dwóch tygoani zapowiedzieli odczyty 
następujący Panowie:

71. Prof. D r. E e i g e l  (ze Lwowa): Dotychczasowe wyniki 
badań nad prątkami grużliczemi Kocha (z demonstracyją).

72. T e n ż e :  Przypadek porencefalii.
73. Dr. K o s z u t s k i  (z Poznania): O stosunku dyfteryi 

do krupu i o jej leczeniu lokalnem jednochiorkiem rtęci (pu lv . 
cdlomelan. vąpore parati).

74. T e n ż e :  Etyjologija i leczenie choleryny niemowląt 
i dzieci.

75. Dr. M e r c z y n g  (z Petersburga) (II odczyt): O nowych 
zjawiskach obserwowanych przy dyfrakcyi światła.

76. Dr. S c h r a m m  (z Krakowa): O wyłuszczeniu wola.
77. T e n ż e :  O znaczeniu jodoformu przy leczeniu -an 

jamistycn.
78. Dr. S y c i a n k o  (z Charkowa) przedstawi: Elektrote- 

rapeutyczne przyrządy swego pomysłu.
79. Dr. W e lir (ze Lwowa): O przeszczepianiu raka 

(z demonstracyjami).
80. T e n ż e :  Przedstawienie kilku preparatów kostnych.
81. Dr. L. B r u d z i ń s k i  (Mikulińce w Galicyi): O no­

wym środku lekarskim przeciw zimnicy.
82. Dr. J. C z a r  da (z Pragi) (II odczyt): Rhinoepilepsia .
83. Dr. W ładysław B i e g a ń s k i  (z Częstochowy): P rzy­

czynek do euyjologii tyfusu wysypkowego.
84. T e n ż e :  O porażeniach po zatruciu arszenikiem.
85. Dr. B. L u t o s t a ń s k i  (z Krakowa): Zdrojowisku 

polskie wobec zadań współczesnej balneologii i balneoterapii 
(dla sekcyi med. wewnętrz.)

86. Dr. J a r n a t o w s k i  (z Poznania): Okaz mięsaka zna­
lezionego w łożysku.

Prócz tego nadesłali następujący Panowie temata do da­
wniej już zapowiedzianych odczytów, a mianowicie:

1. Dr. C h ł a p o w s k i  (z Kisingi): Przyczynek do lecze­
nia białaczki.

2. Prof. Dr. M i k u l i c z  (z Krakowa): O wycięciu macicy 
przez pochwę.

3. Dr. M e r c z y n g  (z Petersburga): O wpływie poprawki 
barometrycznej Angstroma na określanie długości fal światła.

4. Prof Dr. M a i x r  er  (z P ragi): Otrava fosforem (otrucie).
5. Prof. Dr. H l a v a  (z Pragi): M eningitis cęrcbrospin.
6. Doc. Dr. T h o m a y e r  (z Pragi): Biliarui cirrhosa
7. Dr. J . C z a r  da (z Pragil^  Novy spusob leeeni otitis 

exłerna.
8. Doc. Dr. S c h w i n g  (z Pragi): Na vluvu stafi na po­

rody pronićek primipara.
9. Doc. Dr. C h o d o u n s k y  (z Pragi): Therapie tuberku-

lozy.
10. Prof. Dr. S z o k a l s k i  (z W arszawy): O badaniu i 

obserwaeyi przyrodniczej porównawczo u nas i w innych krajach.
Ponieważ t e r m i n  do zgłaszania się z odczytami z dniem
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15 maja mrja, przeto upraszamy tych mianowicie Panów, którzy 
przyrzekłszy odczyt, dotychczas treści jego nam nie podali, aże­
by byli łaskawi uczynić to w jak najkrótszym czasie. Potrzeba 
nam tego do rozpatrzenia się w nmteryjale naukowym, a dalej 
do ułożenia ostatecznego programu i rozesłania go wszystkim, 
chcącym wziąść w Zjeździe udział.

M a t e r y j a ł  dotychczasowy pięknie wróży o powodzeniu 
przyszłego Zjazdu. Odczytów, których treść była nam podaną, 
zapisaliśmy dotychczas 80.

Ponieważ w ogólności materyjał zapowiedziany, ze wzglę­
du na krótki stosunkowo przeciąg czasu pracom sekcyjnym Zjazdu 
poświęconego, przy małćj ilości sekcyj nie mógłby być dostate­
cznie zużytym, przeto postanowił W ydział przeznaczyć ju ż  
w p i e r w s z y m  d n i u  Z j a z d u  kilka godzin dla posiedzeń se­
kcyjnych, a dalej przygotować kilka dotychczas nieprzewidzia­
nych sekcyj, a to i z tego względu, iż zapowiedziana ilość od­
czytów pozwala przypuszczać, że sekcyje te przyjdą do skutku. 
I tak rozpadnie się, jeżeli żadne nie zajdą przeszkody, sekcyja 
medycyny zewnętrznej na sekcyję c h i r u r g i c z n ą ,  g i n e k o l o ­
g i c z n ą  i o f t a l m o - o t o i o g i c z n ą .  .Natomiast wypadnie zlać 
sekcyje botaniozno-geologiczną i mineralogiczno-geologiczną w je 
dnę. W skutek tego mielibyśmy prócz ogólnych posiedzeń 10 
sekcyj czyli oddziałów, które w miarę okazać się mogącćj po­
trzeby, będą mogły łączyć się ze sobą lub wydzielać z grona 
swego nowe sekcyje. Dla sekcyj, które Wydział gospodarczy 
przygotowuje, zapowiedziano wykłady w następującym liczebnym
stosunku:

1) Sekcyja medycyny wewnętrznej.................................... 27
2) B c h ir u r g ic z n a ........................................................ 15
3) v g in e k o lo g ic z n a .....................................................5
4) „ oftalm o-otologiczna..............................................5
5) „ medycyny p u b l ic z n e j ........................................ 8
6) „ m atematyczno-fizyczna.........................................6
7) „ chemiczno-farmaceutyczna.................................. 2
8) „ mineralogiczno- i botaniczno-geologiczna 4
9) „ antropologiczno-archeologiczna . . .  O

10) „ p rzyrod n iczo-ro ln icza ........................................ 3
11) Ogólne p osied zen ia ...............................................................5

80
Tymczasowy p l a n  Z j a z d u ,  podany w przeszłem naszem 

ogłoszeniu ulegnie pewnćj zmianie z tego powodu, że czcigodny prof. 
Szokalski przybycie swoje na Zjazd uczynił zależnćm od tego, 
czy W ydział zamiaru swego połączenia ze Zjazdem uroczystości 
jubileuszowych dla Nestora okulistów polskich zaniecha. Do po­
stanowienia tego, prócz wielkiej bezwątpienia skromności osobi­
stej, skłoniło prof. Szokalskiego to przekonanie, że Zjazd nasz, 
który odbędzie się niedaleko miejsca urodzenia Jędrzeja Śniade­
ckiego, winien, korzystając ze sposobności, uświetnić pamięć naszego 
sławnego Wielkopolanina, którego zasługi zbyt mało dotąd ceniono.

W ydział z ubolewaniem powziął wiadomość o tóm posta­
nowieniu, lecz ceniąc wysoko udzielone sobie zapatrywania sza­
nownego prof. Szokalskiego, poddał się tej woli tóm bardziój, 
że da Bóg doczekać, wdzięczna spóleczność polska będzie miała 
niezadługo sposobność w ściślejszym dniu jubileuszowym okazać 
prof. Szokalskiemu cześć i wdzięczność za to, co dla niej uczy­
nił jako lekarz, literat i jako patryjota.

Wydział gospodarczy wezwał osobnem zaproszeniem pol- 
Bkie pobratymcze naukowe stowarzyszenia akademickie, o ile o 
istnieniu tychże mógł się dowiedzieć, aby przez delegatów dały 
się reprezentować na Zjeździe.

Z zarządami dróg żelaznych warszawsko wiedeńskiój i 
warszawsko-bydgoskiej, jakoteż kolei galicyjskiej Karola Ludwi- 
h a pozostaje zarząd wydziałowy w korespondencyi co do kart le­
gitymacyjnych. Skoro tylko takowe będą wygotowane, nie omie­
szkamy ich przesłać zgłaszaiącym się po nie uczestnikom.

Zarządy dróg: czeskiej północnej ( B o h m i s c h e  N o r d -  
b a h n )  i austryjackiej północno-zachodniej ( O e s t e r r e i c h i s e h e  
N o r d - W e s t b a h n )  dotychczas na podanie zrobione przez W y­
dział o zniżenie opłaty dla uczestników nie odpisały.

Przy tej sposobności zwracamy raz jeszcze na to uwagę, 
że w s p ó l n e  z a m a w i a n i e  30 n a j m n i ć j  b i l e t ó w  daje na 
k o l e j a c h  p r u s k i c h  prawo do zniżki taryfy przewozowej 
o 5O°/0. Podnosimy to mianowicie dla uczestników Zjazdu przy­
bywających z Królestwa, Głalicyi i Czech.

Dla objaśnienia interesantów streszczamy kilka ustępów 
z odnośnych przepisów król. Dyrekcyi kolejowej w Wrocławiu:

1) Do obniżenia taryfy przewozowej dla liczniejszego to­
warzystwa podróżującego w jednym lub w obu kierunkach upo­
ważnia ten Urząd ruchu kolejowego (K onigl. Eisenbahnbetriebs- 
A m t), w obrębie którego podróż ma być rozpoczętą, przyczćm 
jednakże Urząd ten udziela pozwolenia na zniżkę na całą przez 
Państwo administrowaną drogę.

Dla przybywających z Galieyi Urząd taki ruchu kolejowe­
go jest w Katowicach i Raciborzu; dla przybywających zaś 
z Królestwa na Aleksandrowo w samym Poznaniu.

2) Na zniżenie opłaty przewozowej, wynoszące 5 0 °/0, tylko 
wtenczas przyzwala urząd kolejowy, jeżeli j e d n a  osoba wyku­
puje n a j m n i e j  30 biletów dla równocześnie udających się do 
jednej i tśj samśj odległej stacyi.

3) Ulga nie stosuje Bię  do ekspedycyi bagaży, która zwy­
kłym porządkiem podług taryfy bywa uskutecznioną.

4) Ten, który podejmuje się urządzić wspólną podróż albo 
p r z e w o d n i k  podróży winien kilka lub kilkanaście dni naprzód 
odnieść się w tym celu piśmiennie lub telegraficznie do Urzędu 
ruchu kolejowego (adresuje się: A n  das Konigl. Eisenbahn- 
H d riJ jsa m t su X )  najbliższego stacyi kolejowej, z której wspól­
na podróż w obrębie Państwa pruskiego ma się odbyć.

Na podanie swe, w którem oznaczyć trzeba ilość osób, 
mających odbyć wspólną podróż jakoteż miejsce, do któregc to­
warzystwo wspólnie się udaje, a zarazem, ozy w jednym lub 
obu kierunkach, odbiera przewodnik od Urzędu kolejowego stosowne 
uwiadomienie, a równocześnie formularz rewersowy, który wi­
nien wypełnić i przed rozpoczęciem wspólnej podróży ekspedy­
cyi biletowej pierwszej stacyi pruskiej oddać. Ekspedycyja ta 
wydaje przewodnikowi towarzystwa za złożeniem przynależnej 
pieniężnej kwoty ilość biletów na rewersie podaną.

5) Skoro towarzystwo życzy sobie korzystać z obniżenia 
ceny przewozowej także przy powrocie, co przewodnik, jak wy­
żej się rzekło, w podaniu swem winien zaraz z góry zaznaczyć, 
przesyła Urząd ruchu kolejowego jeszcze i drugi formularz re­
wersowy, Który następnie przewodnik towarzystwa przedkłada 
ekspedycyi biletowej tej stacyi, z której towarzystwo powracać 
zamierza.

Za bilety te powrotne składa znowu p r z e w o d n i k  ozna­
czoną sumę, ale osoby składające towarzystwo mogą teraz wspól­
nie lub też pojedynczo podróż odbyć, a nawet, jak przy zwy­
kłych biletach raz drogę przerwać.

6) Z obniżenia opłaty przewozowej korzystać można jedy­
nie przy zwyczajnych osobowych i mięszanych pociągach, a tylko 
wyjątkowo także przy pospiesznych.

Najlepiej byłoby, gdyby który z Panów przyrodników lub 
lekarzy w Warszawie, w Krakowie, we Lwowie itd. mający 
zamiar udać się do Poznania, poruszył w miejscowych pismach 
sprawę takiej wspólnej podróży i podjął się jej uorganizowauia.

A b y  u ł a t w i ć  n a b y w a n i e  k a r t  u d z i a ł u  w Zjeździe 
tym Panom, którzy mieszkają poza granicami pruskiego zaboru, 
przesłał Wydział gospodarczy do łajkawego wręczenia zgłasza­
jącym się 50 takich kart docentowi Dr. G r a b o w s k i e m u  do 
K r a k o w a .  Takież karty wysłane będą do L w o w a ,  W a r ­
s z a w y  i P r a g i ,  skoro tylko biuro Wydziału gospodarczego 
pozyska sobie w tych miastach, a może i innych jeszcze, chę­
tnych do takiegt pośredniczenia.

Kto zresztą zechce, może wprost na ręce Skarbnika Zjazdu 
p. Dra J a r n a t o w s k i e g o  przesłać 20 marek, za które od­
bierze kartę udziału. Dla uniknięcia nieporozumień dodajemy, 
że monetą rosyjską płaci Się za kartę udziału w Zjeździe 10 
rubli, a monetą austryjacką 12 złr.

Panowie r e d a k t o r z y  l ub r e f e r e n c i  pism fachowych 
odbiorą wraz z kartą legitymacyjną kolejową, wolną kartę wstę­
pu na posiedzenia oddziałowe i ogólne.

Mała wystawa przyrodniczo-lekarska, jaką W ydział urzą­
dza przeważnie dla wygody tych uczestników Zjazdu, którzy 
celem objaśnienia swych odczytów zamierzają przysłać lub przy­
wieść jakie przedmioty na Zjazd, umieszczoną będzie na sali 
w pałacu hr. Działyńskich.

Udział w wystaw,e mogą wziąć także osoby niefcedące 
uczestnikami Zjazdu, ale tylko o tyle, o ile wystawią, jak to 
w przeszłym liście wyłuszczyliśmy, takie przedmioty, które ścisły
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main związek z rozmaitemi gBęziami nauk lekarskich i przy­
rodniczych. Uporządkowaniem nadesłanych przedmiotów zajmie 
się komisy ja, na którćj czele stoi aptekarz p. S z y m a ń s k i  
(Wrocławska ulica).

K o m i s y  j a  k w a t e r u n k o w a ,  składająca się z człon­
ków Wydziału gospodarczego, skrzętne czyni starania, aby za­
pewnić przybywającym na Zjazd gościom stosowne mieszkania 
i prosi tak o wczesne zgłaszanie się pragnących korzystać z po­
średnictwa jej, jakoteż o równoczesne podanie ilości osób, które 
wspólnie mieszkać mogą i zechcą.

D r. B . WicIierJdewicz.

Stosownie do powyższej odezwy zaw iadam iam :
1) iź k a rty  uczestnictw a w IV Zjeżdzie Lekarzy i  Przy­

rodników  w  Poznaniu są n mnie do nabycia po cenie; 12 złr.
2) iź celem u ła tw ien ia  organizuję w spólną jazdę  do 

Poznania i z powrotem  w  ten sposób, że:
a) Biorący w  niej udzia ł w yjadą z Krakowa dnia Igo 

czerwca r. b. pociągiem osobowym odchodzącym z Krakowa 
o godzinie 6ej rano (względnie ktoby sobie życzył pociągiem 
pospiesznym  odchodzącym o 7 '/4 rano). S taną we W rocławiu 
o 2ej po południu  a w yjechaw szy ztam tąd o 6ej staną 
w  Poznaniu o Llej w ieczór.;

b) Koszta drogi z Krakowa do Poznania i napow rót 
w ynosić będą II. k la są  mniej więcej 25 z łr .;

c) Chcący wziąć udział w tej wspólnej jeździe zechcą 
ja k  najwcześniej zawiadomić mnie a na w szelki przypadek 
przed 25 b. m., z powodu iż Zarząd! kolei m usi być p ie r­
wej o liczbie osób podróżujących powiadomionym. N adesła­
nie zaliczki na  należytość w raz z należytością za kartę  
udzia łu  je s t  pożądane.

3) Iż stosownie do później otrzym anej wiadomości 
kolej Karola Ludwika zniżenia ceny jazd y  dla udających się 
do Poznania odmówiła.

4) Iż chętnie, o ile będzie to z mej strony moźebnem, 
podejm uję się uuzielania w yjaśnień  co do Zjazdu i  pośre­
dnictw a z W ydziałem gospodarczym . Doc. D r. Grabowski.

IV. Sprawozdanie z X III Zjazdu chirurgów niemi 3- 
cl ch w Berlinie (od 16— 19 kwietnia).

(Dokończenie. Patrz Nr. 19).
K i i s t e r  wspom niał także o wyleczonym przez nacią­

ganie przypadku złam ania w yrostka zębowego drugiego kręgu  
szyjnego. W yleczenie nastąpiło tu dopiero w l 1/s roku po 
pierwotnem  obrażeniu.

G r a w i t z  z Berlina mówił o r o z w o j u  n o w o t w o ­
r ó w  n e r e k  z o d e r w a n y c h  s z c z ą t k ó w  n a d n e r c z y .  
Gr. tw ierdzi, że liczne drobne guzki znajdujące się na ner­
kach dość często tuż po pod to rebką zaw dzięczają swe po­
w stanie oderw anym  częściom nadnerczy i że te guzk; m aja 
bardzo w ażne znaczenie ze względu na pow stanie nowotwo­
rów nerkowych. Guzki te, w edług dośw iadczenia Gr., są na­
der częste. Leżą one albo na powierzchni nerki pom iędzy 
ma a torebką albo w samym miąższu. Na podstaw ie prepa­
ratów  odnośnych mógł się Gr. przekonać, że w czasie ży­
cia płodowego części nadnercza w ciskają się w łaśnie pomię­
dzy poszczególne nereczki płodowe, a  więc że położenie 
późniejszych guzków wśród miąższu nerkow ego zawdzięcza 
swój początek nie przypadkow em u jak iem uś w globieniu, lecz 
da się wytłum aczyć na podstaw ie historyi rozwoju. W reszcie 
przem aw ia za tćm pochodzeniem tych guzków  i ta  okoli­
czność, że ich budow a w niczem nie przypom ina budowy 
nerki, ale za to pod wieloma w zględam i je s t zbliżoną do 
budowy nadnerczy.

B a u m g a r t n e r  z Baden-Baden wspom niał o czterech 
chorych, u których p o  c a ł k o w i t ć m  w y ł u s z c z e n i u  
g r u c z o ł u  t a r c z y k o w e g o  r o z w i n ę ł y  s i ę  o b j a w y  
t. zw. cachexia sf.rumipriva. P ierw szy przypadek dotyczył 
dziewczyny lb-letn iej, k tórej tw arz w rok po operacyi zna­
cznie nabrzękła  i u której rozw inęła się znaczna ociężałość 
cielesna i duchowa. W  pół roku później chora poczęła c ier­
pieć na duszność.-Po ni jak im  czasie przyszło do zupełnego 
praw ie zam knięcia głośni z powodu porażenia mięśni, tak  
że musiano w ykonać tracheotom iję. U drugiój chorćj 56- 
letniej rozw inęła się po operacyi ogólna ociężałość a  w l 1/  
roku musiano z podobnych przyczyn, co w pierwszym  przy­
padku, w ykonać tracheotom iję. Podobny był obraz i w dwóch 
dalszych przypadkach, tylko że w ostatnim pacyjentka, k tó ra  
by ła  szw aczką, po operacyi sta ła  się do tego stopnia ocię­
żałą, że nie by ła  zdolną nadal oddaw ać się swemu zaw o­
dowi. Zranienie n. zw rotnego w śród operacyi może B. s ta ­
nowczo wykluczyć, choć nerw  ten i tak  dosyć doznaje u ra ­
zów podczas ODeracyi, choć sie go i nie przetnie. W edług 
zapatryw ań K o c h e r a ,  i  którem i zgadza się : B., przyczy­
na  w ystąp ien ia tych objawów leży w utrudnieniu dowozu 
tlenu. W  przypadkach  B. utrudnienie to było następstw em  
porażenia m ięśni krtani, w przypadkach zaś K o c h e r a  zda­
je  się, że zanik samej tcnaw icy, w yw ołany niedostatecznym  
dowozem krw i, daje pierw szy początek tćj choroby, K o ­
c h e r  podwięzuje bowiem tętnice zwłaszcza w iększe dość 
daleko od samego wola, aby  ochrom!- n. zwrotny i w ten 
sposób przeryw a także dopływ krw i do znacznćj części 
krtan i, tchaw icy i gardzielą. B. chcąc uniknąć zarówno p rze­
cięcia nerwu ja k  i zbyt wielu naczyń podwięzuje te ostatn ie 
zw łaszcza w iększe dopiero po całkowitćm  oddzieleniu gro 
czołn tarczykow ego od tkanek  otaczających. W  dyskusyi 
w spom niał K o n i g  o chłopcu, u którego po całkowitćm  w y ­
łuszczeniu wola m usiano dw a razy  robić tracheotomiję. Chło­
piec ten z każdym  dniem staw ał się głupszym, tak  że w re ­
szcie m usiał zaniechać uczęszczania do szkoły.

W dyskusyi nad  m odyfikacyjami sposobów opatryw a­
n ia  ran  zabierali głos B r u n s  (z Ttibingt), S c h e d e  (z Ham­
burga) i M i k u  l i c  z. P ierw si dwaj podnosili w ielkie zalety  
sublim atu ze w zględu na pow strzym anie rozwoju róży. M i ­
k u  l i c  z na podstaw ie swych doświadczeń przyznaje subli- 
matowi ty lko tam  znaczenie równe, a  może i wyższość nad  
kw asem  karbolowym , gd de tenże m a działać bez zetknięcia 
się z istotam i białkowatemi, a  więc np. gdzie chodzi o p ier­
w otną dezinfekcyję rąk  lub pola operacyjnego. W  skutek  
zetknięcia się sublim atu z istotam i b ałkow atem i w ytw arza 
się białkan rtęciowy, k tóry  działa daleko słabići niż sam  
sublimat. Albowiem podczas gdy sublim at pow strzym uje roz­
wój prątków  w ąglikow ych w rozczynie 1 :300,000, to zale­
dwie rozczyn 1 :1 ,0 0 0  je s t w stanie nieco opóźnić gnicie krw i 
a  dupiero rozczyn 1 :4 0 0  może je  zupełnie pow strzym ać.

P a r t s c h  z W rocław ia przedstaw ił 4ch pacyientów , 
u których w ykonał z pom yślnym  wynikiem o p e r a c y j ę  
O g s t o n a  i zalecał w ykonanie tćj operacyi w każdym  przy­
padku Genu valgum. Przeciw  tem u przem awiali M i k u  l i c  z , 
L a n g e  i Y o i k m a n n ,  którzy operacyję O gstona zupełnie 
porzucają. Możemy bowiem obecnie osiągnąć ten sam w ynik 
pom yślny za pomocą operacyi daleko p ro s tszć j; a  mimo 
najskrupulatniejszego przestrzegania zasaa postępow ania 
przeciw gnilnego nigdy lekarz  na  pew ne ręczyć nie m oże, 
czy po operacyi O gstona nie przyjdzie do ropienia w s ta ­
wie kolanowym, k tóre może chorego naw et życia pozbaw ić.
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W reszcie i funkcyja stawu kolanowego po tej operacyi nie 
zawsze staje się całkiem  praw idłow ą, zwłaszcza, że w  ta- 
kiem  kolanie bardzo łatw o rozwija się także arthritis de- 
formans.

H a h n  z Berlina mówił o w y c : ę c i u  k r t a n i  w przy ­
padkach  raka. Dotychczasowa sta tystyka  tej operacyi pou­
czyła, że na 52 przypadki wycięcia całej k rtan i 24 chorych 
umarło w skutek operacyi, a u 14 rozw inęła się recydyw a; 
na  11 przypadków  w ycięcia połowy krtani zdarzył się tylko 
1 przypadek śmierci i 3 przypadki recydyw y. Zw ażyw szy 
że wycięcie częściowe k rtan i jest daleko mniej niebezpie­
czne, i że funkcyja po operacyi je s t daleko lepsza po czę- 
ściowćm wycięciu, gdyż chorzy m ogą naw et wcale dobrze 
choć nieco ochrypłym  głosem mówić, zaleca H. w ykonanie 
tej operacyi wszędzie tam, gdzie w ogóle tylko jest możli­
wą. W tym celu przecina zawsze w przypadkach, gdzie nie 
jest już z góry w skazanćm  wycięcie całćj krtani, chrząstkę 
tarczykow ą w linii środkowćj i przekonaw szy się, że nowo­
twór ogranicza się do jednćj połowy krtani, w ycina tylko 
połowę chrząstki tarczykow ćj, część pierścieniowćj i jednę 
nalew kow ą. Podobnie postępują także S c h e d e  i K i i s t e r ,  
k tórzy również przem awiali za częściowćm wycięciem krtan i 
w stosownych oczywiście przypadkach.

B e r g m a n n  z Berlina przedstaw ił chorego, u którego 
w skutek  ukłucia pod obojczykiem rozwinął się już po 
zagojeniu się rany  znaczny tę tn iak  tętnicy podobojczykowej. 
B. chciał p rzystąp 'ć  do o peracji. Przedtćm  jednak  zastoso­
w ał bezpośredni ucisk na ściany tętniaka. Już po 2-godzin- 
nem uciskaniu za pomocą rąk  tętnienie w tętniaku ustało 
i nastąp iło  zupełne wyleczenie, L a n g e n b e c k  radzi w po­
dobnych przypadkach przystąpić wczas do operacyi, m iano­
wicie do podw iązania obu końców naczyń.

Oprócz tego mówił jeszcze L e s s e r  z L ipska o p ie r­
wszym opatrunku na polu bitwy, N e u b e r z K i e l u  i Y o l k  
m a n n  o resekcyi staw u biodrowego a C r  e d e z Lipska, 
H a c k e r  z W iednia, B u s c h  z B erlina , S c b e d e ,  C z e r ­
n y  z H eidelberga okazyw ali rozm aite guzy wyłuszczone 
z jam y brzusznej, kaw ałki resekow ane kiszek itp.

M i k u l i ć  z m ówił o tamowaniu krwotoków za pomocą  
tam ponowania i ucisku i opow iedział przypadek, gdzie  
zatam ow ał krw otok z mocno rozszerzonej ży ły  szyjnćj prze- 
dartćj w  miejscu, gd zie s ię  łączy ła  z ży łą  podoboiczykow ą, 
przez w ytam ponow anie całćj rany gazą joduformową i za­
łożenie bandażu elastycznego dość mocno uciskającego.

R y d y g i e r  przedstaw ił chorego, u którego z powodu 
bliznowatego zw ężenia dw unastnicy w ykonał gastro-entero- 
stomiję. (Opis podany w Przegi. Lek,).

Po załatw ieniu niektórych drobniejszych kw estyj zam ­
knął L a n g e n b e c k  Zjazd tegoroczny żegnając k ró tk ą  p rze­
mową zgromadzonych. (Z), med. Zeit., 1884, Nr. 33).

D r. R . T.

V. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

K o m i s y  j a  s a n i t a r n a  k r a k o w s k a  odbyła w dniu 6 
bm. pod przewodnictwem r. m. Dra W a r s c h a u e r a  a w obe­
cności zaproszonego umyślnie architekta T. P r y l i ń s k i e g o  
posiedzenie, na którem r. m. prof. Dr. P a r e ń s k i  przedłożył 
imieniem właściwej podkomisyi obszerny i gruntownie przez sie­
bie opracowany referat oceniający ze stanowiska sanitarnego 
plany architekta T. Prylińskiego na dom chorych nieuleczalnych 
fnndacyi śp. Helclów. Po wyczerpującej dyskusyi, w której pra­
wie wszyscy obecni udział wzięli, przyjęto z nader nieznacznemi

zmianami wnioski referenta, które w najgłówniejszych punktach 
dadzą sje streścić jak następuje:

1) Komisyja sanitarna popiera jak najmocniej utworzenie 
nowej ulicy zamiast dotychczasowej Polnej w celu zwiększenia, 
obszaru koło projektowanego gmachu i postawienia go frontem 
zupełnie ku południu.

2) Żąda wystawienia dla kuchni, pralni, piekarni, wozowni 
osobnego budynku, dla którego stronę północną po za głównym  
gmachem zakładowym uważa za najodpowiedniejszą.

3) Ze względu na to, że parter będzie znacznie nad po­
ziom wzniesiony i że do gmachu głównego miało prowadzić k il­
ka stopni, uważa Komisyja za konieczne urządzenie przed g łó ­
wnym wchodem krytego i wzniesionego podjazdu, aby uniknąć 
zupełnie schodów w sieni parteru i aby wnoszenie lub wprowa 
dzanie chorych odbywać się mogło wygodnie i me pud golem  
niebem.

4) Umiesz zenie warsztatów w suterenach uważa za mo- 
żebne tylko w trakcie południowym.

5) Zgadza się zupełnie z przeznaczeniem wschodniej poło­
wy frontu parteru na salę furtyjanki, poczekalnią dla chorych, 
pokój z przedpokojem dla lekarza, pokój na kancelaryję Zarzą­
du, salę dla Siostry przełożonej i na salę dla Sióstr Miłosier­
dzia oraz z projektowanem zużytkowaniem ubikacyj parterowych 
skrzydła wschodniego i zachodniego na refektarze.

6) Zgadza się z projektowanym rozkładem merwszego pię­
tra, lecz równocześnie uważa za konieczne, aby było jak najwię­
cej separatek uwzględniając pomieszczenie chorych powietrze 
zanieczyszczających i wstręt budzących przeważnie na drugiem 
piętrze.

7) Co do kościoła razem z gmachem głównym budować 
się mającego, zastrzega Komisyja, aby dojście doń było jak naj­
dogodniejsze tak z parteru jak i pierwszego piętra.

8) Zgadza się z projektowanem ogrzewaniem gmachu pie­
cami systemu Hildebrandta, służącemi zarazem dla wentylacyi.

9) Zgadza się z projektowanem urządzeniem wychodków  
(a nie waterklozetów) i urządzeniem dołu kloacznego według 
normy przez siebie dawniej dla Krakowa przyjętej (odosobnieniem 
dołu kloacznego warstwą iłu przynajmniej na 30 cm. grubą).

10) Uważa za konieczne wybudowanie trupiarni a obok 
niej salki sekcyjnej.

11) Nie widząc w planach sooie przedłożonych pomieszka­
nia dla lekarza oświadcza Komisyja (na wniosek Dra S. Pa­
szkowskiego), iż ze względu na rodzaj chorych w przyszłym  
zakładzie mieścić się mających uważa za rzecz niezbędną i ko­
nieczną, aby lekarz mieszkał w samym zakładzie.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W tygodniu od 27 kwietnia do 
3 maja umarło według obliczenia na rok i 1000 mieszkańców 
w Krakowie 54,2 . Z ospy umarło 9 (7 z. t .) ; z płonicy 3 
(O z. t.fc z krztuśca 2 (O z. t . ) ; z duru brzusznego 1 (O z. t . ) ; 
z róży 1 (O z. t . ) ; z kiły O (1 z. t.). Doniesiono w tymże cza­
sie o 5 przypadkach ospy, 1 ospianki, 1 odry, 1 płonicy, 2 
krztuśca. W tygodniu od 2 1 — 26 kwietnia umarło z ospy 
w Londynie 12, świeżo zapadło 121, leczyło się w szpitalach 
465. W Liwerpolu umarło 2, w Brukseli, Maladze, Cincinati 
po 3, w Bombayu (od 25 marca do 14 kwietnia) 4 , w Nowym  
Orleanie 12, w Fradze 37. W Kalkucie umarło (od 2— 8 
marca 20 z ospy i 51 z cholery, w Madrasie (od 16— 22 lu­
tego) z ospy 192 i 15 z cholery. Z duru osutkowego umarło 
w Madrycie, Murcyi i Warszawie po 1, w Saragosie 2, w Lon­
dynie i Maladze po 3, w Petersburgu 4. Epidemija duru w Ge­
newie zabrała 6 ofiar w ostatnim tygoaniu, w Zurychu 17.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu od 21— 26  
kwietnia umarło według obliczenia na rok i 1000 mieszkańców : 
w Krakowie 46,0; w Warszawie 33,9 ; w Poznaniu 24,8; w W ie­
dniu 32. 6;  w Praaze 39 ,1; w Tryjeście 26,0; w Berlinie 25 ,8;  
w Hamburgu 25 ,5; we Wrocławiu 32 ,8 : w Gdańsku 30,7; 
w Mniekowie 36,8; w Dreźnie 23,1; w Lipsku 25, 6;  w Gene­
wie 25 ,8 ; w Brukseli 24, 6;  w Hadze 28 ,1; w Paryżu 30 ,1 ;  
w Londynie 21 ,6; w Kopennadze 24,1; w Stokholmie 2 4 ,9 ;  
w C hrystianii 15,5;  w Petersburgu 42 .1 ; w Odesie 31,2; w R zy­
mie 34,2; w Wenecyi 19, 1;  w Bukareszcie 35 ,4 ; w Madrycie 
29 ,4 ; w Lizbonie 29,7; w Aleksandryi 31, 7;  w Nowym Yorku 
25,4; w Filadelfii 22 ,6: w Bombayu 27, 5;  w Madrasie 68 ,9 .
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V I. Wiadomości bieżące.

* Kraków d. 15 maja. Egzamin rządowy uprawniający 
•do [piastowania urzędu w publicznej służbie zdrowia złożyli 
w terminie majowym pp. Drowie: Antoni J a n i s z e w s k i  z G li­
nian w Galicy i, Leon K o p f f ,  asystent kliniki chorób skórnych 
w Krakowie i August R o h m  er , fizyk m. Czerniowiec w Bu­
kowinie.

* Staraniem galicyjskiego Tow. pszczelniczo ogrodniczego 
urządzoną zostanie w r. b. W y s t a w a  p s z c z e l n i c z o - o g r o -  
d n i c z a  i p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  w T a r n o p o l u ,  trwać 
mająca od 26— 30 września.

* In  usum  plagiatorum. W ostatnim numerze W . med. 
W och- wykazuje prof. H. C o h n  z Wrocławia, że dziełko Dra 
de la F o n t a i n a ,  lekarza przybocznego Króla polskiego Stani 
sława Augusta, (autora monografii o kołtunie), wydane przez 
prof. L i c h t e n s t a d t a  we Wrocławiu 1824 p. t. uber den 
lernifnftigen Gebrauch u. die zweckmdssige Pflege der Augen  
jest dosłownie odpisaLĆm z dzieła słynnego prof. wiedeńskiego 
B e  er  a p. t. Pflege gesunder u. geschwdchter A ugen , które 
wyszło w Wiedniu w r. 1800. Pokazuje się, że prędzej czy pó­
źniej prawda wychodzi na wierzch, a jeżeli plagijator nie otrzy­
muje zasłużonej kary za życia, to przynajmnićj pamięć jego 
w historyi napiętnowaną zostaje. Myli się jednak prof. C o h n ,  
jeżeli przypuszcza, że plagijat tak bezwzględny, jest może je ­
dynym w historyi medycyny; jest ich więcej, a autorów, którzy 
w rzeczach literackich są zwolennikami odwrotnej zasady Proud- 
ho na ,  nie trudno byłoby doszukać się i obecnie.

* Dyrekc>ia dóbr Arcyksięcia Albrechta rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza fabrycznego w Ustroniu na Szląsku austr.
Doktorowie medycyny wykazać się mogący z kilkoletniej pia-
ktyki lekarskićj i z znajomości jednego z języków słowiańskich 
wystosować mają podanie swoje do d. 15 czerwca r. b. do E rz-
herzoghche Cameral-Direction in  Teschun. Ti posadą tą połą­
czona jest płaca 600 zła., mieszkanie bezpłatne, opał i pasza 
dla koni, które lekarz trzymać jest obowiązany. W podaniu na­
leży obok innych alegatów wykazać wiek i podać, czy się jest 
żonatym i dzietnym.

* Wiedeń- Na ostatniem posiedzeniu Wydziału lek. odmó­
wiono prośbie Dra R o r e t z a  z Japonii o udzielenie tytułu pro­
fesora i pozwolenie do założenia zakładu prywatnego dla cho­
rych na umyśle. —  Prof. E u l e n b u r g  cofnął podanie swe o 
nostryfikacyję i udzielenie veniae legendi; Drowie zaś W i t -  
t e l s h o f e r  młodszy i baron P f u n g e n  zgłosili się jako kan­
dydaci na docentów prywatnych.

Były dyrektor zakładu weterynarskiego prof. R o l i ,  ży­
jący na emeryturze w Gracu, powołany został do ministerstwa 
spraw wewnętrznych jako referent spraw weterynarskich.

* Berlin. Dr. K o c h  powróciwszy po 10-miesięcznej nie­
obecności z wyprawy do Egiptu i Indyj otrzymał od księcia na­
stępcy tronu w imieniu Cesarza order wysoki, a Rząd uczynił 
w Sejmie wniosek, aby członkom komisyi cholerycznej udzielono 
wynagrodzenie w kwocie 135,000 marek. Cesarz otrzymawszy 
wiadomość o odkryciu prątku cholerycznego, miał zawołać, że 
dziękuje Bogu, że mu dał doczekać tego rezultatu.

*  Wiadomości uniwersyteckie. Praga czeska. W miejsce 
T o l d t a  powołany został na katedrę anatomii opisowej w W y­
dziale lek. niem. prof. A e b y  z Berna szwajcarskiego, który 
zaproszenie przyjął. —  Halla. Prof. anatomii patolog. A c k e r -  
m a n n  wybrany został rektorem Uniwersytetu. —  Docent pry­
watny Dr, G e n z m e r  mianowany został profesorem nadzw. —  
Monachijnm. Docent prywatny Dr. H e ł f e r i c h  mianowany 
profesorem nadzw.

A r t y k u ł y  o ry g in , m ie s z c z ą c e  s ię  w rz o so p U m n e li  
l e k .  p o ls k ic h :

W Gazecie Lekarskiej Nr. 19: G o l d f l a r a a :  Czy p a ­
rały sis spinalis spastica istnieje jako samodzielna forma nozo- 
logiczna; F i l i p o w a :  Tlen i ozon jako środki lecznicze (c. d.); 
M e y e r s o n a :  O odruchach nerwowych wywołanych przez zmia­
ny w muszlach usznych (dok.j —  M edycyny  Nr. 19 nie do­
szedł nas.

* Na fundusz wsparcia sierot po jednym z lekarzy pro- 
wincyjonalnych nadesłali Dr. Ł o d z i ń s k i  z Myślenic 2 zlr.,

Dr. W. z Gorlic 2 złr., Dr. K. i Dr. W. adwokaci z Krakowa, 
po 1 złr. Razem z poprzednio wykazanemi 191 złr. 75 ct.

Kwota ta odesłaną została na ręce opiekującego się siero­
tami, który w imieniu tychże skłaaa podziękowanie wszystkim, 
szlachetnym ofiarodawcom donosząc następne smutne szczegóły o lo­
sie sierot: Sierot pozostało trzy a mianowicie chłopczyk u' zęszczają- 
cy do gimnazyjum w Tarnowie, dziewczynka, która skończyła lat 6 
i chłopczyk czteroletni. Majątek jaki pozostał wynosi 2 morgi 
pola i dom mieszkalny grożący upadkiem i gwałtownie repara- 
cyi potrzebujący. Ze sprzedaży ruchomości uzyskano kwotę 300  
złr. Procent od tej kwoty oraz czynsz z domu i pola ma więc 
służyć na utrzymanie sierot a mogą one w najlepszym razie 
dosięgnąć w tym roku 35 zlr. Opiekujący się pisze ,. W skutek 
przedstawienia obrazu takiej nędzy mam nieptonną nadzieję, że  
znajdą się ludzie aobrej woli i pospieszą z datkami, aby ulżyć 
tak wielkiemu niedostatkowi. Najpożądańszą byłoby rzeczą, gdy­
by kto z litościwych wziął które z młodszych dzieci do siebie 
na wychowanie." Administracyja dalsze składki przyjmuje.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
d. 21 m aja o godzinie 6ój wieczór w Sali Akadem ii Umie­
jętności posiedzenie zwyczajne, na k tórćm : 1) Kol. B r o -  
w i c z  przedstaw i i objaśni k ilk a  rzadkich okazów z a n a to ­
mii patologicznój; 2) Kol. J o r d a n  mówić będzie o postę­
powaniu przeciwgnilnem  w położnictwie.

Do Nru dzisiejszego dołączą się: Rozbiór chemiczny wody 
siarczanej szwoszowickiej przez Dra Olszewskiego.

R edaktor odpow iedzialny: Prof. Dr. L. Blumenstok.

Nakład Nru 6 Przeglądu Lek. z r. b. jest wyczerpanym, 
Administracyja udaje się przeto z prośbą do Prenumeratorów 
w Krakowie i na prowincyi, niezachowujących Przeglądu, 
aby zechcieli zwrócić jej tenże, ewentualnie gotowa jest ta ­
kowy odkupić.

Towarzystwo lekarskie gal.
jako właściciel dóbr Morszyńskich

donosi
iż Zarząd zdrojowisk i wyrób przetworów Morsz. ń- 
skich objął p. J a k ó b  P i e p e s ,  Aptekarz we Lwowie.

I W  Zamówienia adresować należy: Do Zarządu 
zdrojowisk w Morszynie.

KONKURS.
Na posadę lekarza na 6 lat w Błażowej (ludność przeszło- 

4.500 dusz) z płacą roczną 400  zła. i 4 sagi drzewa oprócz te­
go dochody z oględzin umarłych i bydła i wolna praktyka.

Podania należycie udokumentowane zechcą P. T. Lekarze 
do 1 Czerwca na ręce Naczelnika gminy nadesłać.

J .  B ator  
Naczelnik gminy.

D' n u t  e r a f o w s H
ja k  zw ykle od 20 Maja do 20 W rześnia ordynuje

W S Z C Z A W N I C Y
(pod Batorym Nr. 1).
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Dr. Tadeusz Dworski
zawiadamia Szan. P. T. Kolegów, iż ordynuje w r. b. 

jak zwykle począwszy od 15 Czerwca

W  S Z C Z A W N I C Y .
Dr. Józef Kołączkowski
będzie ordynował ja k  w lataeb poprzednich w sezonie 

letnim począw szy od 6 Czerwca r. b .

W  SZCZAWNICY.
D o c e n t  U n i w e r s y t e l u  J a g i e l l o ń s k i e g o

D' J. KICII
ordynuje jak  dawnićj w M A R I E N B A D Z I E  

K aisers trasse .—  „Triatlon."

Dr. Weissenberg
(dawniej w Jastrzembiu) ordynuje po śmierci Dra Biinau 

" W  k : O L O B E . Z E C 3 - X T .

Dr. Edward Briihl
ordynuje ja k  w latach poprzednich

w G l e i c h e n b e r g u
,, Yilla  M a x .u

Dr. W. K R E T O W I C Z
ordynuje w sezonie tegorocznym  ja k  w roku zeszłym

W  K A R L S B A D Z I E .
m ieszka: Kaiserstrasse „sur S tadt W arschau.“
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{5 ZAKŁAD WODOLECZNICZY w e LWOWIE (w  Kiselce)
°  przyjm uje chorych na m ieszkanie z zupełnem zaopa­

trzeniem jakoteż tylko dochodzących dla leczenia się,
popołudniu od

u 
J) 
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p] k tóre się odbywa rano od 6 do 8mej

4  do 6tój godziny pod nadzorem  lekarza Zakładu.
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PULV. CARNIS BCVINI
Proszek mięsny

wyrobu L u b o r n t o r y j u m  c h e m i e * n o  • f a r m a c e u t y c z n e g o
K a r o l a  ł l i k o l a s c l i a  w e  L w o w i e  jest środkiem odżywiającym  
w stopniu daleko wyższym jak ekstrakt mięsny Liebiga. Kiedy bo­
wiem tenże nie zawiera żadnych części odżywia n y c h ,  to proszek  
mięsny według zachowanej metody wyrobu wszystkie składniki mięsa  
wołowego od tłuszczu i żył uwolnionego w stanie zgęszczonym przed­
stawia.

Kilo czyli 1000 gram ów m ięsa wolowego czystego równa się 125 
gramom Proszku mięsnego.

Smak przyjemy i cena niska tego znakomicie odżywiającego  
środka powinny się przyczynić do wyparcia ekstraktu mięsnego.

Użycie jest pojedyncze, gdyż może być tak sam przez aię spo­
żywany, jakoteż zmięazawszy go z mlekiem, lu b z ro6olem nareszcie  
może być użyty jako constituens do pigułek lub zamiast cukru do  
proszków.

Stoik zawierający 50  gram ów proszku mięsnego kosztuje 50  out. w. a-
Skład główny znajduje się w aptece pud G w iazdą P io tra  M iko - 

lascha we Lwowie, zkąd wszelkie zainó wienia natychmiast uskutecznia­
ne będą.

P P . aptekarze otrzymują stosowny rabat.

W O D Y  Ł E C Z m K E  G A Z O W E :
Ż e l a z i s t ć t  w o d a  zawiera pyrofosforan sodowo-żelazawy. Cena flaszki mocniejszej 25 o., słabszej 22 c.

I Litowa woda zawiera nierównie większą ilość węglanu litowego, jak najbogatsza w tę sól którakolwiek woda rodzima,
i J o d o w a  WOda bogatsza w sole jodowe jak którakolwiek woda rodzima. Cena 18 c.
! Y l k a l i c z n a  w o d a  na kształt  Selterskiej, według rozbioru chemicznego Frezeniusa. Cena 18 c.

A l k a l i c z n a  w o d a  na kształt  Vichy. Cena dużej flaszki 45 c., mniejszej 30 c.
S z c z a w a  s o d o w a  na kształt Bilińskiej. Cena 15 c.

' L e i n o u i j a d a  m a g n e z y j o w a  środek przeczyszczający przyjemnego smaku, osobliwie dla niewiast i dzieci.  Cena 35 c.
| Panom Aptekarzom strąca się odpowiedni rabat.

Wody wyż wymienione aprobowane przez Świetne Towarzystwo Lekarskie krakowskie, a skutki lecznicze tamże, 
■ przez Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego W go Dra Korczyńskiego, Profesora Uniwersytetu Jagiell. Wgo Dra Pareńskiego, 
| Prymaryjusza szpitala św. Łazarza Wgo Dra Paszkowskiego stwierdzone.
j Koncesyjonowany zakład fabryczny Wód Gazowych Karola Rżący w Krakowie.

Od dłuższego czasu używam tak w klinice jakoteż w praktyce prywatnej, wód lekarskich, wyrabianych przez Pana K. Rzącę  J  
i w Krakowie według wskazówek udzielonych mu przez Komisyję balneologiczną Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego. Przekonawszy g' 
[s ię  o skuteczności tych przetworów, jak niemniej stwierdziwszy, że przyrządzane bywają bardzo starannie, mogę jak najsumienniej ej 

polecić je clo używania w praktyce lekarskiej, a mianowicie-: gjj
Woda litowa, woda z pyrofosforanem żelazawym mocniejsza i słabsza mogą w zupełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska s§ 

| dotychczas z zagranicy sprowadzane. Woda jodowa oddaje znakomite usługi w przypadkach, gdzie z powodu cierpienia żołądka n ie  gj 
| można używać przez czas dłuższy jodku potasu w zwykłej postaci. Sztuczna woda Selterska, woda Vichy i Szczawa alkaliczna na 
! kształt Bilińskiśj są równie skuteczne jak odnośne wody naturalne i dla tego mogą być używane z korzyścią w zastępstwie wód  
i naturalnych.

Kraków 25 Marca 1882. Prof. Dr. K orczyński
Dyrektor Kliniki lek. w Uniw. Jag ,  i

jllgggf U l i H i



274 PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr. 20

Peptony Chapoteaut z mięsa wołowego, przyrządzane 
tylko z czystą pepsyną baranią są j e d y n e  jako obojętne 
i .liezawierająoe ani chlorku sodu, ani winianu sodowego. 
Przepisuje m ęjc w formach następujących:

WINO PEPTONOWE CHAPOTEAUT.
Smaku nacŁr przyj emu eg", zużywa się po jedzeniu w ilości 1—2 

kieliszków. — Jeden kieliszek odpowiada 10 urm. mięsa wołowego.

KONSERWA PEPTONOWA CHAPOTEAUT.
W  tej formie pepton jest płynny, obojętny, aromatyczny. Za­

żywa się go w rosole, w konfiturach lub w syropie albo też w lewa­
tywach. Łyżeczka od kawy odpowiada więcej niż podwójnej' su ej 
ilości mięsa wołowego,

PROSZEK PEPTONOWY CHAPOTEAUT.
Jest obojętny, całkiem rozj uiraczalny a jedna jego część przed­

stawia pree części mię-a.
W s k a z a n i a :  W niedotlenności krwi, wątłości,  w wstręcie  

do potraw, w zwiotczeniu przewodu pokarmowego, w okresie ozdra­
wiania, przy karmieniu mamek, dzieci, starców, suchotników, chorych 
na cukrzycę itd.

Sktad w Parjżu. 8 Rue V'vienne i w znaczniejszych aptekach.

L .  1 2 7 2 2 /8 3 .
O G -Ł O S Z E U B E .

B O D Y  M I \ E l l \ L \ E  K R Y N I C K I E  
należące do szczaw źelazistych i ze swej skuteczności w ró­
żnych słabościach powszechnie znane utrzymuje w Ciecho­
cinku Gąbczyński; w Husiatynie Friedmann; w Jarosławiu 
Wisłocki; w Kijuwie Marcińczyk, Seidl; w Krakowie Gold- 
wasser, Hawełka, Wentzl; we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; 
w Przemyślu Kozłowski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w T ar­
nowie Traun; w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, 
Ziemieński; w Wiedniu Mattoir; w Wilnie Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądar.ie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

J i m  5 # „  lc  t  
MUSZTARDA W  KARTKACH N A  SYNAPIZMY.  

Przyjęty tc szpilo lich paryski 'h, szpitalach icojsko - 
wyeh, marynarki francuskiej i angielskiej.

Niezbędnie potrzebny dla fam ilij i podróżnych.

P. R igollot przez 
wynalezienie spo­
sobu umieszczenia  
musztardy na pa ­
pierze, bez nadwe­
rężenia jei własno­
śc i ,  oddał wielką 
usługę sztuce l e ­
karskiej.

Sprzedaż we wszy­
stkich aptekach.

Synapizmy jego
przewyższają wszy- 
stkie dotychczasowe  
naśladowania.

Każda kartka opa­
trzona jest ji go pod­
pisem czerwonym  
atramentem.

Ządaó należy tego 
znaku dla urnkme-  
nia podrobienia.

Skład główny: 34 Vvenii i Yictnria PARU.

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n daje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które s i m o w i ą  jej piękność; wzmacnia  
ż o ł ą d e k  , obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c "  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P a r y ż ,  22 , u l i c a  D r o u o t

W  L w ow ie  w  aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Pklepińskiego,  
K rzyżanowskiego, Naklika.

W  K rakowie w  aptekach P P . Trau-  
czyńskiego, Redyka, "Wiszniewskiego.

W  W a r sz a w .e  w  tekach PP. D. T. 
Heinricha, Barcza, W e n d y  i Wiorogór-  
sk'ego w składach mat. aptecznych  
P P. Sp iessa  i c yna. Mrozowskiego,  
L. Zieminskiego, Cierzputowskiego, etc.

najobficiej 
alka liczna  woda m ineralna

S T i C T A W I O m
napój oszeźw iający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
ka tarac h  ż o łą d k a  i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Aby E tyk ieta i w ycisk korkowy
były jak obocznie wskazano 

należy uwagę zwracać.

M A T T O N I’?.

GIESSHUBLER

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Priessnitztlial w MócUmg.
30 minut drogi od Wiednia przy kolei Południowej. 
Pyszne położenie w okolicy obfitującej w lasy sosnowe 

i jodłowe.
Wytworne utrzymanie w Zakładzie.—Umiarkowane ceny. 

P rospekta  rozsela siiS na  żądanie.
L ekaiz  naczelny

D r. J ó z e f  W eiss
Członek Wydziału w Wiudniu, 
Kedakt>r „Zeitseh^ift, fu-’ Th^M” |oe.

b d
S b
b P
2 S

( s tacy ja  p o c z to w a  i t e l egraf i czna) .  e |  
Otwarcie pory kąpielowej dnia I Czerwca.

g  Od trzech lat znowu w polskich rękach zostające a

b dcjjD
Sc?

Sc! znane od tlawua ze swój nadzwyczajnej si ły ieczni-
s g  czśi> szczególniej w cierpieniach reum atyoznych, sil- P_b
d S  n e  w o d y  s ia r c z a u e  i s o la n k i  do k ą p ie l i  ( źrotlła  S t a -  2 b

bd
CLi7
*fdi
d S

d S
bd

nisława, Ferdynanda, Edwarda) oi-az shmogm-zkie, 
rozw alniąjaee i moczopędne zdroje do picia (Maryi, 'f e  
Bronisławy, Zofii i tak zwany zdrój „Nafty; “) boro- Ep 

wina żelezista i muł słouosiarkow y do kąpieli. S S  
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20.000.

Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urzą-
g g  dzonych gabinetach, wziewania paty  słonej i wycią-
S 2  gu igliw ija, leczenie elektryczne. Nowe w ygodnie 

urządzone pom ieszkania z usługą. K aplica i nabo- 
żenstwo w obu obrządkach. Kilka restuuracyi i cu- 

2S  kierm a z czytelnia. Rozmaite rozryw ki i zebrania 
~3g tow arzyskie wraz z dobrą kapelą. Położenie zdrowe,
S S  podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. W ycieczki ,2 w okolicę: do Urycza, Rozhnrcza, do żup w Stebni- 

ku . Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemne- 
2 S  go w miejsca i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr. Z.
=3£= E ieger radca zdrowia ze Lwowa. A pteka i skład 
b g  wód m ineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych 
22, uwolmenie od taksy  i zniżenie opłaty za kąpiele za 
J S  w ykazaniem  św iadectw a ubóstwa potwierdzonego 

przez c. k. Starostwo. Bliższych wiadomości udziela 
i przyjmuje zam ówienia na pom ieszkania i powozy 
do pobliskich stacyj kolejowych „D rohobycz11 lub KA 
„Drohob.ycz-Truskawiec11 za nadesłaniem  zadatku. § §  

Z a r z ą d  z d r o jo w y  fru sl(iu ćec/» i.
s e
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Poczta i telegraf 
w miejscu.

Kolej transwersalna ułatwi 
dojazd znakomicie.

W  drugiej połowie Maja rozpocznie się w tej stacyi leczniczej podtatrzańskiej kuracyja wiosenna. Zaldad przyrodoleczniczy 
na Klemensówce kompletnie urządzony może naraz pomieścić do 100 osób. Ogromna sala gościnna z czytelnią i fortepijanem; po­
koje mieszkalne suche, jasne i przewietrzalne; obszerne kryte galeryje naokoło dworu leczniczego i łazienek. Pościeli przywozić nie 
trzeba. Wikt zdrowy i obfity w własnym zarządzie. Mięsa dostarczają tuczne trzody górskie i dziczyzna; mleka i nabiału własna 
wzorowo urządzona mleczarnia. Środki lecznicze i klimat t. zw. podalpejski, kąpiele hydryjatyczne, parowe, słoneczno-powietrzne, 
tudzież naturalno-ciepłe w Jaszczurówce. Ceny bardzo umiarkowane. Zgłoszenia do kuracyi przyjmuje i udziela bliższych objaśnień
dotyczących Dr_ WENANTY PIASECKI,

Właściciel i kierownik Zakładu leczniczego na Kletuensówce w Zakopanem.

R ad y ka ln e  le czen ie  su chot p łucnych  i chorób  p rze w le k ły c h  n arzęd z i oddechow ych

' O

Q?<°TpA f

D O B O R O W r i W  K R E O Z O T E M
(z; m a z i  B u k o w e j ) i  z  0 1  e j  o m  l o i m *

W yłącznie wynadgrodzone na Wystawie powszechnej w 1878
  A p tekarz I K lasy ; dostaw ca szpitali p a iyzk ic li. W  P ary żu . 20, K uc K am buteau , 20.

K apsu łk i n is z e  (W ino i O lej' K reozotow e, które, n r 'bow a l?  i u ż rw a ią  w szp ita lach  p aryzk ich  D okto row ie  i P rofesorow ie B ouehard . V ulpian , P o ta in , B onchu t i inn i, dały  tak ie  
znakom ite rezu lta ty , w io.-zenin chorób piersiowych. Oskrzeli, Kaszlu, Chrypki i. t. p., że na jw iększe pow agi lek arsk ie  we F ran ey i i Z agranica , ty lko  takow e zap isu ją . P ro sim y  czytae 
p rospek t. 7) (a gim rnuoń każde pudełko  i każda flaszka opatrzone są sygnaturą z medalami i  podpisem. B  O UB G E A  UD, Ex-Ph. des H ópitaax de Paris.

C ena pu d e łk a  4 F rk . — FI a zki w ina  l>;b oleju 5 F rk . — N adepsze  W in o  k rzep iące  z  O hiną i z K akao n a  M aładze je s t " W in o  J e a n  B o u r g e a u d .  F la sz k a  Ą F rk .
W-’> Lw ow ie w  .iptn.kaiói P . 1*. M ikolascha i K rzyżanow skiego w  K rakow ie. W  ap tek ach  P . P . T rauezyńsk iego , R edyka i  W iszniew skiego.

m

4 1
iW k

SOLANKA 
LUHACZOWICE W MORAWII.

posiada najsilniejsze źródła alkaliczno-solne — zaw ierające prócz tego jod  i brom — istne solanki w raz z zakładem  
leczenia mlekiem i żętycą, urządzonym  na wzór szw ajcarski, leży 1.600' po nad poziomem morza, wśród lasu 
szpilkow ego, w bardzo roinantycznćj okolicy, ma powietrze orzeźw iające ozon zaw ierające, klim at um iarkowany, 
położenie zasłonięte, urząd pocztowy i telegraficzny, publ. aptekę. Najbliższa stacyja kolei Ungar. Brod jest od­
daloną o I 1,/, mili. Bezpośrednia kom unikacyja omnibusami, fijakram i i szybkowozem  pocztowym. Chodniki kryte,

wygodne m ieszkania, restauracyje, sta ła  muzyka, kom itet zabaw.

m

j l f [

P o r a  z d r o jo w a  o d  15 U ta ja  do  k o ń ca  W rze śn ia .
N a  p o c z ą tk u  i  w  ko ń cu  p o r y  z d r o j o w e j  m ie s z k a n ia  © 2 5 %  ta ń sze .

Skutki lecznicze źródeł.
W  długotrw ałych nieżytach błon śluzowych, nieżytach krtani, oskrzeli, żołądka, kiszek, zastoinach w trze- 

wach brzusznych, chorobach w ątroby, śledziony, nerek, w żółtaczce skutkiem  nieżytu dróg żółciowych i w za trzy ­
maniu żółci. W cierpieniach narządów  płciowych u kobiet. Do w essania wypocin po zapaleniach opłucny i ohrzu- 
szny. W  nabrzm ieniu gruczołów, w rozlicznych postaciach zołzów, w cierpieniach dnawych i gośćcowych, równie 
ja k  w  piasku moczowym i kam ieniach moczowych, w chorobach układu nerwowego, kurczach żołądka, m acinnicy, 
nerwowym  bólu głowy, m igrenie. Picie wody łączy się u cierpiących na piersi z użyciem wybornie przyrządzanej 
żętycy. Prócz tego w yciąg igliw ijow y jako  dodatek do kąpieli.

Jako  lekarze zdrojowi są  czynni:
Dr. med. Franciszek Biiicliler, Dr. med. E. Spielmami i Dr. med. Willi. Gallus.

Prospekta  rozseła na żądanie bezpłatnie i przyjm uje zamówienia na m ieszkania, wody m ineralne itd.

Zarząd zdrojów Iw. Serenyego w I/achaczowicach.
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! ® Ś 1@ W  M B  M B S i W I I
klim atyczne i żę lyc zn e  u zdrow isko  na M oraicie 

zwłaszcza dla dotkniętych chorobami gardła i płuc. 
Stacyja kolei północnśj Pohl

W miejscu zimne i ciepłe kąpiele, pneumatyczne aparaty i do wzie-  
wań, c. k. Poczta i Urząd telegraficzny. Powozy do najęcia do 
każdego pociągu Dwa razy dziennie komunikacyja pocztowa.

O t w a r c i e  p o r y  z d r o jo w ó j  15 M a ja .
Broszu-y kąpielowe we wszystkich księgarniach. Uboozy będą 
uwzględnieni jedynie od 15 Maja do 15 Czerwca i od Ib Sier­
pnia do 15 Września. Prospekta rozsela się g r a t i s ,  a wszelkich  

żądanych wyjaśnień udziela najchętniej.
M iejski K om itet zdrojowy.

powodu iż W ino moje hiszpańskie z pepsyną nie za­
w iera D iastazy a niektórzy z P P  L eaarzy  ordynują W i n o  

f  z  p e p s y n ą  I  d i a s t a z ą  postanowiłem  wino tak ie  spro­
wadzać od firmy, k tóra w sław iła się już doskonałością 

swego wyrobu, tj. od p. C b a s s a i n g  w P a r y ż u .  O trzy­
m awszy znaczne transportu tego w ina sprzedaję je  po 2 złr. 
za butelkę i rozsełam  pocztą z doliczeniem 20 ct. za opa­
kow anie od butelki.

K a r o l  M i k o l a s c l i
W łaścic.el ap tek i pod G w iazdą pod firmą 

„P iotr M ikolasck“ we Lwowie.

r 1 _  j  ’

nowo patentowane chirurgiczne narzędzia do antyseptycznych operacyj, 
z rękojeściami drewnianemi powleczonemi drogą galwanoplastyczną.

IŁ. Thurrieg1!
Fabrykant narzędzi chirurgicznych w W ie d n iu  IX Scbwarzspanierstrasse 5. 

P rospek ta  z dokładnym  opisem rozseła się gratis i franco.

W O D Y  LECZNICZE MUSUJĄCE
W Y R O B U

k .  rm . k .  a  w  m m a  ■  m »  «r^ «  a ■  ■
Aptekarza we Lwowie.

W ODA A LK A L IC ZN A  MUSUJĄCA zawiera w 1000 gr.: V/% gr. soli kat-hennśj, 6'/2 gr. dwuwęglanu sodowego, ‘/2 gr. siarkanu magn  
i 3—4 objętości bezwodnika węgl.  — CeDa 16 ot.

W ODA GORi A  MUSUJĄCA w 1000-0 : 40'0 siarkanu magn., 6‘5 dwuwęglanu sodowego 10 0 siarkanu sod., 3-0 soli kuchennej i 3—4 
objętości bezwodn. i-ęgi. — Cena 16 ct.

WODA JODOWA MUSUJĄCA w 1000-0:1'5 soli kuchennej, 0\5 jodku potasow. 0"5 jodku sodow. 3 —4 objęt. bezwodn. węgl.— C e n a lS c t .
W O DA BROM OW A MUSUJĄCA w 1000-0:1-5 soli kuchennej 4 ’0 dwuwęgl. »od., 2'5 bromku sod., 2-5 bromku potasowego i 3 —4 objęt. 

bezwodnika węgl.—Cjna 18 ct.
WODA M A G N 0W A  MUSUJĄCA w 10000:1-5  soli kuchennej, 7'0 dwuwęglanu magn. i 3—4 ol.jęt. bezwodn. w ę g l —Cena 16 ct.
W ODA L IT O W A  M USUJĄCA w 1000 0:1-5 dwuwęgl. litowego, 3"5 dwuwęglanu Bod., 1-5 chlorku sod. i 3—4 oojętości bezwodn. węgl.  

Cena 16 : t.
W ODA Ź E L A Z IS T A  MUSUJĄCA w 1-0000:0-5 pyrofosfor. żelaz., 5‘0 pyrofosfor. sodow., 3 0 cytryn, sodow. i 3— 4 objęt. bezwodaika  

węgl.— Cena 16 ct.
W ODA S A LIC Y LO W A  MUSUJĄCA zawiera w 1000-0:6 ’0 salicylanu sod. 1-5 chlorku sod., 6 0 węglanu sod. i 3—4 objętości bezwodn.  

węgl.— Cena 18 ct.
Oprócz tych wód leczniczych wyrabiam ta k ż e :

L E M 0N IJA D Ę  A N G IE LSK Ą  MUSUJĄCĄ bardzo łagodny środek na przeczyszczenia.— Cena 35 ct.
Za próżną butelkę zwraca się 6 ct.

koncesyjonowany przez e. k* Namiestnictwo galicyjskie

Z A K Ł A D  L ECZ NI CZY  P R Y W A T N Y
X V  K R A K O W I E  P R Z Y  U L I C Y  K  A R i l E L I C K I E  J  N r . 3 0

przyjm uje chorych obojej płci na wszefide rodzaje chorób, w ykonanie operacyj itd. (prócz chorób zaraźliw ych i um ysło­
wych). PP . Profesorow ie i Docenci W j działu lekarskiego U niw ersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Z akładow i swoje poparcie. 
S taranna opieka lekarska  i w szelkie w ygody zapewnione. K ąpiele w miejscu. P rospekta  przesy ła  się na żądanie. Dla uni­

knięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłaszanie s.e o pomieszczenie w Zakładzie.

Cena p o k o ju  z  zu p e ln e m  u tr z y m a n ie m  o d  4  z ł a  w  g ó rę . D la  m n ie j  z a m o ż n y c h
m o ż l iw e  u ła tw ie n ia .

Ustnych w yjaśnień udziela każdego czasu na miejscu

Lekarz i w łaściciel Zakładu

Br. J. Gwiazdomorski
Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem Ignacego Stelcla.


